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Z ło to  B aliforn ii . c*yli: B ank  mobilizacyt.
P r o je U t  n o w e g o  s y s te m u  k r e d y t u , z  z a s t o s o w a n ie m  d o  h a n d lu .

. (P rzy  tak wielostronnych rozprawach nad dzisiejszym stanem obrotów finansowych, komunikuje Redakcya niniejszy pomysł autora zapatrującego się z nowego
s t a n o w is k a .)  P„ R .

D o w ażn ych  z ja w isk  te g o cze sn y ch  , n a leży  b ez  w ątpien ia  o d k ry ­
c ie  bogatych  kopalń z ło ta  w  K a liforn ii i A u stra lii, a te j o b fito śc i n a - 
'turalnćm następstw em  b y ć  m u si, ż e  ó w  drog i k ru szec  na w a rtośc i 
s traci , je że li  p ok łady  on eg o  nie p rę d k o  w y czerp a n e  będą. P rzy p u ­
śc iw szy  w ię c ,  ż e  ła k om stw o  lu dzk ie  od k ry je  i w y k o p ie  tyle z ło ta  i 
ś r e b r a , ile dziś ż e la z a , pytanie w ó w c z a s ,  jak ą  w a rto ść  m ieć Lędą 
ow e d rog ie  k r u s z ce ?  a o d p ow ied ź  ła tw a , niniejszą od ż e la z a , bo 
a nich nic w y ro b i p łu g a , n o ż a , ni roz liczn y ch  m aszyn. Jest to 
w praw dzie  h yp oteza  , ale h ypoteza  sp ra w d zić  się  m ogąca  , b o  k tóż  

Z gad n ie , co  ukryte wr z ie m i?
T a  uw aga bardzo  p r o s ta , p rzek on yw a  dotykaln ie o w a rtośc i m or 

net i  u tw ierdza znaną p ra w d ę , ż e  w sze lk i p ieniądz k ru szco w y  je s t  
ty lk o  znakiem  ułatw ia jącym  zam ianę r z e c z y  zb y teczn e j na inną p o ­
trzeb n ą , a tern sam em , że  on nie posiada  r z e czy w is te j w a rtośc i dla 
rze czy w is ty ch  p o trzeb  inateryalnych  cz ło w ie k a .

K ied y  tak  j e s t ,  czem u  p r z e c z y ć  t r u d n o , c ó ż  tedy  je s t  r z e c z y ­
w ista  w artośc ią  m ateryalną w  sp o łe cze ń s tw ie  ludzi. O to : ziem ia, jć j  
p łod y  i dzie ła  przem ysłu  n ieodzow n ie  k on ieczn e  do zaspok ojen ia  
w sze lk ich  p otrzeb  c z ło w ie k a ,  a z  tego  w y n ik a , że każden kraj je s t  

K a liforn ią , c zy li racze j że  b ez  je j  z ło ta  o b e jś ć  się m oże , je ż e l i  u tw orzy  
u siebie z c ze g o  innego ó w  znak zam ien n y , ua praw d ziw ej w a rtośc i 
oparty i ugruntow any, to jest na z iem i, j e j  p łod ach  i dzie łach  przem ysłu  

N ie pow iem  że b y  ta m yśl now ą praw dą b y ła ,  le c z  zd a je  s ię ,
b o  dośw iad czen ie  p r z e k o n y w a , że  ta praw da d osta teczn ie  z g łęb ion ą

je s z c z e  nie z o s ta ła , k iedy w  p e ł n e  w yk on an ie  n igdzie  dotąd w p ro ­
w adzoną  nie j e s t ;  a je ż e li  w  którem  państw ie za stosow an ie  poniekąd 
znalazła  , to  e ie k u cy a  on ej spaczona  n icp rzyn ios ła  tych  O w oców  ja ­

k ie  w y d a ć  m oże.
B og a ctw a  narodu nie stanow i z ło to  ani s re b ro , ale p ło d y  ziem i i 

d z ie ła  p rzem ysłu . P ra ca  tw o rz y  o b o je ,  insty tu cy e  zaś d ob re  g łó ­
w nie pom agają p r a c y ,  i t-o tak d a le c e , ż e  one będąc ź ród łem  b o ­
g a ctw  (w  n a jobszero ie jszem  zn a czen iu ) n iek tóre  z nich sw em  dzia ła ­
niem daw no ju ż  sk ru szy ć  in og ły  tę p o tęg ę  z ł o t a , jak a  p rzez  ty le  
w iek ów  z  k rzyw dą  lu d zk ośc i św iatem  pom iatała , a j

W  zadaniu naszem  dw ie ty lk o  in sfy tu cye  zak ładam y ja k o  w aru ­
n ek  sin e  gua non , do dop ięcia  ce lu ; dokładną jaw ną b y p otek ę  i  Bank
k r ą jo w y , k tó ry  z  przezn aczen ia  sw o je g o  m ając k ru szec  i pow agę 
r z ą d u , z terni dw om a w a r u n k a m i  sk u teczn ie j d z ia łać  m o ż e ,  n iżeli 
w sze lk ie  stow a rzyszen ie  o d d z ie ln e , nie m ające z  tych  obu d w óch  k t ó ­

re g o  w arunku.
Bank w ię c  i hypoteka  dwa g łó w n e  czynnik i kredytu  zastąp ić  m o ­

gą w z u p e łn o śc i ów  drog i k r u s z e c , ja k ie g o  nasza nie w yd a je  ziem ia, 
a w sze lk i znak zam ienny p rz e z  ten Bank p rz y ję ty  i za p ro w a d zo ­
ny , i dokładną h ypotek a  na ja k ie jb ą d ź  w a rto ś c i u b ezp ie czon y  b ęd z ie  
m ieć w  kra ju  i  za krajem  re a ln ą , i n iczem  n iezachw ianą w a rtość .

P ow iedzie liśm y w y ż e j ,  ż e  p ieniądz w szelk i je s t  ty lk o  znakiem  
za m ien n ym , nie rzeczy w istą  p otrzeb ą  m ateryalną c z ło w ie k a ,  a d o ­
św iadczen ie  p rz e k o n y w a , że  brak takow ych  zn ak ów  zam iennych  ta ­
m uje p rzem y sł i n iw eczy  p r a c ę ,  g łów n e  w arunki b og a ctw  sp o łe cze ń ­
stw a P ow ięk szen ie  w ię c  liczb y  ty ch  zn a k ów  w p ły n ą ć  k on ieczn ie  
musi na sw ob od n y  ro zw ó j tych  w a ru n k ó w , w zro s t  ro ln ic tw a , hau- 
dlu » d ob re g o  m ien ia , a następnie i m ora ln ości ludu. N iejeden  b o ­
w iem  w ystęp n ym by n ie b y ł ,  g d y b y  sw ój dar w ro d zn n y , p ra cę  fizyczn ą  
ą lbo  um y!,łQWą , m ógł z  ła tw o śc ią  na sw e d ob ro  u ż y ć ,  i naw zajem  
nie jed en  u nas p rzem y sł w zn iós łb y  się  w y s o k o ,  g d y b y  ó w  z n a k , 
fęr  p ien iądz środ k ów  mu d o s ta r c z y ł,  dia brakn k tóry ch  gn u śn ie je  i 
upadać musi.

T ak iem u w łaśnie n iedosta tk ow i tych  zn ak ów  zam iennych  nie K a ­
l ifo rn ia , le cz  m ie jscow a  in sty tu cy a  B anku k ra jo w e g o  sk u teczn ie  za­
ra d z ić  je s t  w stanie. D ok ła dn ie  w y rob ion y  pap ierek  rozm aite j w a r - 

nastąpi ów  zu ak  za m ien n y , a w zięta  p rze z  pryw atn ych  w ła ś c i -

0  Nie jeden z wielbicieli złota nazwie to gadaniną a może bluźnierstwem; Ci 
przypomnieć sobie zechcą bajką o Midasie.

cieli onego ilość stosunkowo do wartości m ajątków, nada mu rze­
czywistą wartość skoro na tymże majątku zahypotekowaną zostanie. 
Będzie to mobilizacya, —  W ów czas bowiem papier ów  nie będzie 
ju ż  papierkiem, ale kawałkami gruntu, lasu, inwentarza, fabryki lub 
dom u, na jak i wziętym i zabezpieczonym  zo sta ł, stanowiąc prawdzi­
we uruchomienie martwej m ateryi, rzeczyw isty użytek i w artość ma­
jącej. Tym sposobem bez żadnego niebezpieczeństwa osłabienia kre­
dytu i publicznej wiary , można będzie pom nożyć liczbę owych zna­
ków  zamiennych rozmaitej ceny do w ysokości */3 lub połow y war­
tośc i czystej majątków nieruchomych w kra ju , kapitał zaiste ogrom ­
ny znaleziony nie w zamorskich kopalniach, ale w własnej ziem i.—

L ecz  jak Bank bez ubezpieczenia hypotecznego swoich znaków, 
a hypoteka bez działania i pom ocy Banku uiezdołają papierom tej 
wartości i ufności nadać, ażeby one kruszec zastąpiły , tylko w ten 
cza s, gdy łącznie działać z sobą będą, tak znowu i wydzielauie po­
życzek  wteuczas tylko prawdziwą ulgą i dźwignią się stan ie , gdy 
amortyzacya w najrozleglejszem znaczeniu dopuszczoną b ęd zie , ta 
bowiem w  podobnym kredycie mającym podstawę na solidarnej war­
tości majątków prywatnych całego kraju, głównem jest dobrodziej­
stwem jakiego żaden prywatny kapitalista wyśw iadczyć nie inoże, 
a jakie Bank taki w yśw iadczyć pow inien, nic nie dając tylko płatną 
p ra cę , rachunek i dobrze przyrządzony papier.

W iadom o, że amortyzacya jest spłacenie kapitału w długoletnich 
ratach z opłatą procentu. Jakkolwiek jednostajny termin dogodniej­
szym je s t  dla m aoipulacyi, przecież pedantyzmowi nie należy poświę­
cać interesu k ra ju : w podobnym w ięc systemacie k redytu , gdzie
Bank nic niedaje, różny termin amortyzacyi przyjąć należy, zw ła­
szcza , że im on dłuższym dla niektórych będzie, tern i korzyść z  pro­
centów zapewni się większa. P ożyczki takowe (ja k o  m obilizacya) 
w każdym czasie zaciąganemi być m ogą, gdyż ciągła czynność jest 
głównym  warunkiem takiego kredytu. Bank p rz e to , czyli raczćj 
właściciele stowarzyszeni tą instytucya, co  do tego przedmiotu re­
prezentowani, dla własnego interesu wszelkie ułatwienia bezpieczeń­
stwu niegrożące stronom czyn ić winni, już  to zaliczając nanowo wy­
płacone ra ty , w razie  doznanej k lęsk i, lub innej p otrzeby , już roz ­
drabniając one na odległy term in, i tern podobnie fo lgu jąc, czego
dzisiejsze Banki lub instytucye wykonywać nie m ogą , lub n iechcą, 
pilnując pedantycznie term inów , chociażby z oczywistą bezpotrzebnie 
właściciela zgubą.

Papierek takowy dopóty ma wartość, jak długo hypotecznie jest 
ubezpieczony, skoro przeto pierwsza rata kapitałowa tym papier­
kiem spłaconą zosta ła , ju ż  ona jako z hypoteki ubyła , i z kursu 
cofnięta zniszczoną być winna. Tym sposobem corocznie liczba
onych znaków zamiennych umniejszać się b ę d z ie , i przyjść może do
zupełnego onych wypalenia, lecz  że tu przypuszczamy perpetuum  
mobile ciągłego kredytu, przez zaliczenie nanowo rat op łaconych , 
onych rozdrobnienie i ciągłe p o ż y cz k i, nigdy przeto tych papierków 
w kraju nie zabraknie, dopóki ich posługa użyteczną będzie. Dopie­
ro wtenczas gdy ostatni właściciel znudzony opłatą procentu mają­
tku swojego przez podobną pożyczkę mobilizow-ać niezechce , wtedy 
zniknie ostatni hypotekowany papierek, a złoto i srebro stopniowo 
na widowmię w rócą , jeżeli ich nowe odkrycia nie rdepopularyzują, i 
znowu tak długo rej swój w odzić będą, dopóki i c !i potrzeba, obe­
cnej podobna, papierkiem i hypoteką zastąpić nie każą.

N ic jeden może z czytelników uczyni mi zarzu t: kiedy pro­
jektujesz Bank taki, który nic n iedaje, zacóż  więc procenta płacone 
być mają ? K Procenta w  tej operacyi koniecznie ustanowić trzeba , 
raz na pokrycie kosztów  instytucyi, i ten małym będzies, głównie zaś 
w interesie kredytu , pracy i przemysłu. Gdybyśmy albowiem zrobili 
tę pożyczkę amortyzacyjną i bezprocentową, wów czas niejedeu z bio­
rących onę zostałby bezczynnym , m ówiąc: dostałem 25.000 z łr . , te 
upłacę corocznie po tysiąc złr . przez lat 2 5 ,  wystarczy mi na to > 
p ocóż  mam głow ę łamać, jakiś przem ysł, lub nowe ulepszenie w g o -
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spodarsiwie z ro b ić ; ale jak [do tego tysiąca dołożyć będzie musiał 
drugi na p rocen t, to  jest na ów  drugi tysiąc dawać regularnie za 
tyleż umobilizowanej wartości z  swojego m ajątku, niezawodnie pier­
wszą myśl porzuci i pracować będzie.

Pytanie te ra z : kto z  takowych procentów  korzystać powinien ? 
Zdaje się że ci najsłuszniej, którzy procenta ow e pracą swoją i 
przemysłem w y rob ili, a majątkiem swoim papierkowi rzeczywistą 
w artość zapewnili. Bank w ię c , czyli raczej ogólne stowarzyszenie 
w łaścicieli użyje tych procentów  corocznie na ogólne dobro , zapła­
cenie podatków sta łych , długu państwa, gdyż ten wszystkiccih ąży, 
■użyteczne przedsięwzięcia i t. p. w  miarę wysokości onych —  i tu wła­
śnie leży główna w artość systemu , jak i projektuje. —  Cztery mili­
ony złr. rocznie od stu milionów podobnej m ob iliza c ji, tą prostą 
myślą nigdzie dotąd nieobjawioną, z nicości wydobędzie praca i znów 
na korzyść pracy ob róci, a to w ekonomii i w bogactwie kraju baga­
telą nie j e s t .  gdy dziś znaczne owoce pracy naszej wychodzą na 
kupony za granicę kraju dla bankierów i kapitalistów, a to wszystko 
z wady systematu , choć zasady jedne.

W idoczną  je st rzeczą , że przy takowym systemacie k redytu , 
oprócz na ziemi zahypotekow anych , wszelkie inne papierki mnićj 
ubezpieczone stopniowo z  kursu usuwać się muszą, i ustąpić tu pro­
jektow anym , hypotecznie na własnościach ubezpieczonym , albowiem, 
oue krajowej potrzebie wystarczą.

Gdyby przeto we wszystkich krajach hypoteka prywatnych w ła­
sności dokładnie urządzoną b y ła , dziś jeszcze  wszystkie rządy pa­
pierki swoje , na widokach wymiany dotychczas oparte , zamienićby 
m ogły na pew ność zahypotekowanych, gdyż potrzebujących m obili- 
zacyi nigdzie nie zabraknie.

Gdyby przeto , dajmy na to , od wieku Banki podobnej m obi- 
lizacyi po krajach Europy wprowadzone b y ły , wynikłyby rzeczyw i­
ście następujące korzyści.

Z ło to  i srebro zastąpione w obiegu przez papier bypotekowany 
nie straciłoby wartości obiegiem niszczonej i spoczyw ało po skarb­
cach krajowych. Papierku nikt nie zak opie , ani nie przekszta łci, a 
jeże li on wyjdzie za towary z k ra ju , to tem lepiej, jak się zaraź 
o tem przekonamy. Czytaliśmy n iedaw no, wiełeto złota Francy* 
w obieg w ypuściła , a jak mało w kraju z niego p ozosta ło , gdy na­
tomiast dokładne wyrobienie h y p otek i, i papierek nią ubezpieczony , 
zastępując k ru szec, zatrzymałby w skarbcu uronione z łoto.

Takowa Kalifornia krajowa dostarczając znaków zamiennych nie­
zaprzeczonej wartości ożywiałaby p ra cę , ułatwiała przem ysł, w szy­
stkie przeto narody, przy jednakowej łatw ości środków  posiadania 
znaku zam iennego, postępowałyby jednakow o w rozwinięciu sił mate- 
ryalnycli i tworzeniu bogactw .

Przy takowym banku mobiiizacyi nie znanoby lichwiarzy, ni ka­
pitalistów, b )  a dzisiejsi błędnym systematem kredytu bardzo roz ­
m nożeni, w pracy i przemyśle szukaćby musieli procentu od swych 
kapitałów , a tem  s a m e m  w s p ó l n e  w s z y s t k i m  c i ę ż a r y  p o ­
n o s i ć .

P ożyczki rządowe wów czas niemiałyby m iejsca , a przynajinnićj 
n iebylyby tyle krajom uciążliwe jak np. renta i jej s io s try , prawdzi­
wa druga Francuzka choroba, c )

L ecz  największą korzyść system tu projektowany przyniósłby 
handlow i, i rozwiązał od dawna dziś zawiłą kwestyę w olności onego.

b ) Niezawodny środek na bankierów gromadzących kapitały z całej ziemi.—
c )  W  roku 1708. renty wynosiły 46 milionów rocznego procenta, listami więc 

zastawnemi w ciągu lat 28 spłacone być mogły, z korzyścią dla ogółu który 
one płaci. Dziś ten ciężar 218 milionów rocznego dochodu połyka. —  Czyż 
to nie choroba?
W edług niniejszego systemu Banków mobiiizacyi, wszelkie pożyczki rzą­

dow e, na potrzebę wewnętrzna krajową użyte, nie potrzebują być zawiera- 
nemi z bankierami, którym prawie drugie tyle co kapitału, procentów opła­
cić należy. Ponieważ cały ten ciężar płaci naród directe, albo indirectej 
a regularność opłat zapewnioną jest na zupełnćm bezpieczeństwie hypote- 
cznem dochodu z podatków, rząd przeto w  pierwszym razie, zamiast po­
w iedzieć „dajcie mi właściciele na tę potrzebę odpowiednią do majątków 
składkę*4 — mógłby wyrzec „ponieważ pieniędzy nie macie, w ięc zmobilizuj­
cie  część waszego majątku odpowiednią składce, a ubezpieczywszy na niej 
papierek, który ja  na potrzebę krajową u ży ję—  spłacajcie go w  25 latach, 
a z procentu, oszczędzając g o , nie bankierowie lecz W y skorzystacie, któ­
rzy główny ponosicie ciężar. Jeźli zaś indireete, to mógłby powiedzieć: 
mam dochód z budżetu, wystarczający na amortyzacyę potrzebnćj mi sumy, 
w ięc papierki na nim ubezpieczę, i oszczędzę ciężaru na procenta wiele 
milionów.u
A czyż za takie papierki ubezpieczone hypotecznie pierwszym lub drugim 

sposobem urzędnik służyć, a rzemieślnik pracować nie będzie, albo rolnik 
produktów, a kupiec towaru nie sprzeda? —

W iem y, że handel nic innego nie jest, jak tylko zamiana jednej 
rzeczy  zbytecznej na potrzebną drugą. Kto ma tylko tyle zboża, ile 
mu na żyw ność potrzeba, nie sprzeda g o ,  żeby bóty k u p ił, jeżeli 
zaś ma go w ięcej niżeli z jeść potra fi, pozbywa tę część zbytnią na 
kupno obuw ia, i tak zaw sze się dz ieje ; ściśle rzecz zważywszy, nikt 
bowiem nie sprzedaje żeby mieć monetę lub papierek, ale by posia­
danie onych ułatwiło nabycie koniecznej mu rzeczy . Są to prawdy 
jasne dawno oklepane, ale posłuchajmy, do jak ważnych wniosków do­
prowadzi w tym systemie kredytu przypomnienie o nich. —

Przy braku w ięc tych znaków , zamiana utrudnioną bywa, a na­
wet często niepodobna, i masą tylko wypuszczoną w obieg znosi się 
przeszkoda i ożyw ia handel, bo każden pozbywa się z łatwością zby­
tecznych przedm iotów , a nabyw a, co  mu jest potrzebn e, co do w y­
gody albo zbytku słu ży ; r z ą d  z a ś  w c a l e  n ie  w g lą d a  j a k i  b i ­
l a n s  w y n i k a  z t e j  z a m ia n y  m i ę d z y  p r y w a t n y m i ,  bo dla 
niego obojętne, czy kto zjada jeden lub dwa fu n ty , czyli jeduę lub 
dwie ina kapoty. Tu fundament leży.

W  handlu zewnętrznym t. j .  zagranicznym, papierek nasz hypo- 
teczny równie uważanym i cenionym , jak kruszcowy będzie , bo 
liczba onych pozostała za gran icą, za nabyte rze czy , posłuży na­
wzajem do kupienia tutejszych towarów .

Teraz kiedy złoto  , srebro lub banknot d j  je s t  znakiem zamien­
nym , rządy troskliwe o zachowanie u siebie jak  najwięcej takowego 
k ru szcu , utrudniają rozmaicie zagraniczny handel, usilnie slarając się 
o t o ,  żeby bilans na ich stronę zaw sze b y ł korzystnym , a przynaj­
mniej w owym kruszcu niewiele utratnym .— W edług statystyki ( c y -  
fer  nie pom nę, ale mniejsza o t o . )  Prusy n.p. potrzebują rocznie 
produktów królestwa polskiego za 7 milionów’ , toż  królestw o zaś od 
nich za 5. Jest więc dla Polski stosunek k orzystn y , jak 7  do 5 ,  
t .j .  że  Prusy dają Polsce w ięcej gotow izny o [dwa m iliony , jak Pol­
ska im daje.

Taki bilans dla mieszkańców pruskich żadną krzywdą nie je s t , 
bo oni rzeczyw iście za tyle przewyżki zjedli polskich wieprzy wię­
c e j ,  i zużyli w ełny , lecz dla rządu prnskiego rzecz  je s t  wcale inna, 
bo znacznym uszczerbkiem  , kiedy za dwa miliony utracił on krusz­
c u , którego nie nkopie, lecz zakupić musi w interesie samego kre­
dytu, żeby papierów swoich kursu nie osłabić.

P rzy p u śc iw szy  te ra z , ż e  i P ru sy  p rzy jm ą  p ro jek tow a n y  s y s te -  
m a t , i pap ierki sw o je  nie o p r ą ,  ja k  t e r a z ,  na g o to w iź n ie ,  le c z  na 
h y p o te ce  z iem i i  k a m ien ic , w ó w cza s  k w estya  ta  zred u k u je  się do 
k w esty i handlu w e w n ę tr z n e g o , to  j e s t :  ż e  ż a d e n  r z ą d  w g l ą d a ć  
n i e  b ę d z i e  w  b i l a n s  p r y w a t n e j  z a m i a n y ,  c z y  t e n ,  c z y  ó w  
w ięce j s p o trz e b u je , bo z ło to  i s re b ro  w  skarbcu  sw ym  z a trz y m a , i 
nie u r o n i ,  k ie d y  ó w  papierek znak z m ia n y , n ieprzedstaw ia  k ru szcu , 
ale h yp oteczn ą  p e w n o ś ć ;  u ła tw ion a  za ś  s p o so b n o ść  tw orzen ia  i na­
b y w a n ia , co  koinu p o trz e b a , pod n ies ie  b y t  d o b ry  i b o g a ctw o  k ra ju , 
rząd ow i za ś  n ie z a s z k o d z i , ż e  je g o  poddani z je d zą  o b ce j trzo d y  w ię­
c e j,  w ięce j zb o ża  i w ełn y  z u ż y ją , k iedy  m ieszkańcy kró lestw a  na­
w zajem  za ich  p rze  w y żk ę  zn ak ów  d w u m ilion ow ej w a rto ś c i w ięce j 
znow u skonsum ują ich  w ina , ś led zi i  m in ogów .

P rzy p u śc iw szy  z n o w u , ż e  w sz y s tk ie  rząd y  pójdą tym  p rzy k ła ­
dem i m o b i l i z u j ą c  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą ,  w Sposób o p is a n y , 
ju ż  nie k ru szcem  ja k  dzisia j ale h yp otek ą  u b ezp ieczą  p a p ie r , w ielka 
k w estya  w o ln o śc i handlow ej m iędzy narodam i zred u k u je  się do re ­
zultatu, ja k iśm y  w yk a za li, w ew n ętrzn eg o  handlu t . j . ,  ż e  rządy w glą­
dać nie będą w  bilans zam iany p o je d y n cz y ch  o s ó b ,  p od leg ły ch  im lu­
d ó w ,  a w ted y  ustać m uszą k o m o r y ,  Z oIIv ere in y , i w sze lk ie  p rze ­
s z k o d y  w o ln o śc i handlow ej tem  p e w n ie j, ż e  zach ow a ją  każden sw o je  
z ł o t o , a utratę doch od u  z ty ch  z a p ó r  w y n a grod zą  sob ie  w innem 
źró d le  z  p om yśln ośc i k ra ju , tym  system atem  w y ro b io n y m , c h o ć b y  
naw et w  p ro ce n c ie  w p ływ a jącym  do banku z  ow ej K aliforn ii w  w ła­
snym u tw orzon e j kra ju , c )

Każden System, celny , protekcyjny, zakazowy, o których pro et 
contra  tak wiele mówiono, ma trzy głów ne powody swej egzystencji; 
rozkrzewienie fabryk, powstrzymanie gotowizny, żeby w masie za to -

d) W szelki dzisiejszy pieniądz papierowy jest także kruszcem, bo na wymianie 
na kruszec oparty'— nie na hypotece jak tu projektuję.

e) Będzie to rzeczywiście w nsjobszerniejszem znaczeniu handel zamienny pro­
duktów za p r o d u k t ,  dla narodów najwięcej nżyteczny, znaki bowiem za­
mienne obcego kraju nie będąc hypotekowanemi na własnościach naszego, 
koniecznie od nas wyprowadzonemi być muszą do tego kraju, z jakiego wy­
szły, a w którym są zahypotekowanc, w  zamian za towar dla nas użyteczny. 
Niemożna tu przypuścić, żeby n. p. Prusy nabywszy produkta polskie z* 
swoje znaki, mogły potem powiedzieć: „N ic wam niedamy za ten nasz pa- 
papierek, schowajcie go sobie. “  — bo on jest tak jak wcxel zabezpieczony 
na własności pruskiej. — I na wząjera.



e»
wary ni® wybiegła z krają , i dochód skarbim y. Pierwszy z  ty ch , 
ile dotąd , w wielu krajach pokazał sie mylnym , a tylko w system a- 

-cie  naszym niezawodnie pomyślnie rozwinąć sip może. Powiększona 
albowiem przez roobilizacyę masa znaków zamiennych, i z ukrycia 
wyciągnięte wszystkie kapitały posiadaczom w k ieszen i, już nic pro­
cen tu jąc, z konieczności rozkrzew ią , wzniosą p rod u k cyę , handel, 
przem ysł i fabryki, dzisiaj z taką trudnością przy tylu usiłowaniach 
rządu ledwo co  żyjące.

Drugi p o w ó d , powstrzymanie gotowizny jest s łu szny , gdy zna­
kiem zamiennym jest srebro i z ło to , lecz gdy nim będzie papierek 
hypotcczny z mobilizacyi powstały , reprezentujący wartość materyi 
połączonej z p ra cą , jak n.p. uprawne grunta, łą k i, domy gdzie dru­
ga część tej wartości t . j ,  praca, jest mieniem naturaluem każdego 
cz łow iek a , a mienie to powstało jedynie z ułatwionego obiegu za­
miennego znaku, i bez niego nicby niuznaczyło, w ypływ  ten za gra­
nicą nie szkodliwym ale raczej użytecznym będzie, jak tej prawdy 
dowiedliśmy w y że j, i bez żadnego dla skarbu uszczerbkn , chronią­
cego pod kluczem złota kapitały.

Z  powyższego wypływa , ze w  systemacie kredytu tutaj przed­
stawionym nic nie przeszkadza do zaniechania wszelkiego systemu 
celnego, który stosunkowo z krzywdami i dziś żadnemu krajow i 
wielkich zysków' medal, f )

System ten nie jest bynajmniej systematem Lawa, którego wspo­
mnienie dziś je szcze  przeraża. Jego papier niczcm  innem niebył, jak 
tylko papierem, tu zaś jest rzeczyw istością, g )  Bank Prudhona jest 
szaleństw em , czystą utopią, bo znosząc własność , hypoteki niema. 
Dzisiejsze listy zastawne tutejsze i królestwa polskiego obok k orzy­
ści indywidualnych wicie szkody krajowi przyniosły , bo ukryte ka­
pitały zobojętniały pracę , przem ysł, a ogołociw szy z gotów ki w y­
wożonej w wielkiej masie za granicę na kupony, w kraju rozsze ­
rzyły  lichwę i ubóstwo od niej nieodłączne, h)  Tych usterków nie 
przedstawia system tu projektow any, a lubo w żadnem państwie w w y­
konania nie jest, to przecież nie d ow od z i, by praktycznym nie był, 
kiedy użyteczności onego niemal cyfrą udowodnić można.

Z  małego tedy wątku jakim jest ów  papierek hipotecznie ubez­
pieczony , i ogółow i właścicieli (nie pojedynczym  posiadaczom ) pro­
cent przynoszący , wysuwa się nowy system wielką zmianę w sto­
sunkach społecznych w yrodzić m ogący, j e ż e l i  c z a s  j e s t  j e s z c z e  
p o t e m  u. Upadek lichw y , poskrom ienie władzy kapitału, wzrost 
przem ysłu , wolność handlu, bogactwo kraju i zapasy drogiego kru­
szcu, tą mobilizacyą, czyli raczej tym papierkiem wywołane, są przed­
miotami nader ważnemi, żeby nie miały na siebie zw rócić  uwagi

f )  W olność handlu przy systemacie tu projektowanym bynajmnićj nie szkodzi 
p r z e m y s ł o w i  mniej fabrycznych krajów, albowiem powiększona u nich pr*ez 
mobilizacyę liczba znaków zamiennych, i z ukrycia wyciągnięte kapitały 
(jak powiedzieliśmy wyżej) do wysokiego stopnia podniosą przemysł krajo­
wi właściwy — a jeżeli w innych krajaeh są zdolniejsi, pracowitsi i wyrób 
ich lepszy, pytam się dla czego za korzec mego żyta owym papierkiem re­
prezentowany, nie mam u nich kupić lepszego noża, lub jedwabju?

g) Doświadczenie z listów zastawnych o tern przekonało, że one nigdy warto­
ści nie tracą, chociaż także są tylko papierem Fluktuacya onych w  cenie 
jest wyłącznie dziełem spekulantów, kapitalistów, z najmniejszej okoliczno­
ści korzystać umiejących: i tu śnie leży wada systematu. Niech tylko pa­
pier kredytowy usunie się * Pod wpływu takich spekulantów, a papierkiem 
hypotecznym tu projektowanym załatwiane będą wszystkie potrzeby rządowe,
i w podatkach i w s z e l k i c h  opłatach przyjmowane — żadna flukłucya miejsca 
mieć nie będzie, bo pewność onego jest niewzruszoną, kiedy od ceny re­
prezentowanej najmniej o połowę większą, —

b) Zaszkodziły nawet rolnictwu dla pomocy którego one niby wprowadzone zo­
stały. Wszak wielu jest takich, co przekłada spokojny kupon nad pracę i 
amelioracyę, na czem ucierpić musi produkeya i ogólne dobro. Kiedy więc 
w ten sposób i w innych pasożytnych rękach ukrył się kapitał, pracowitsi 
i przemyślni w razie klęski lub innej potrze hy w lichwie szukać muszą chwi­
lowej pomocy, na opłacenie której siły nie wystarczą. Nieledwo lepiej ża­
den, niż taki systemat, niech tylko on ustanie, a kapitały produkować za- 
c z n a — kiedy dzisiaj czyhają tylko na emisyę listów , ażeby w mnogości 
po zniżonej cenie nabywać one od biedaków, zmuszonych w tym moszusie 
finansowym chwilowego szukać poratunku.

światłych i cnotliwych m ężów , rządom i krajowi swojemu przychyl­
nych, dla dokładnego onych zbadania, wyświetlenia i zastosowania* 
Coraz większy w  kredycie wszystkich krajów  powstający chaos , i 
obrzydłe w yrosłe z tąd ażyotorstwo i }  kiedyś przecie z postępem 
w yczyścić się musi i w ejść na drogę prostą, jaką tu wskazuję A J 5 

chyLa że ta hydra tak już głębok o w  społeczność szpon swój zato­
p iła , że ją tylko własna broń z ł o t o !  w  przypuszczonej tu obfitości 
w ydobyte, poskrom ić i zabić potrafi.

Kwestya ta niejest owe trzynaste zagadkowe kółko ( g ł o s  od 
w sch od u ) któremu nie w ierzę, pokąd nie zobaczę , albowiem ob e j­
muje ona prawdy dawno już  uznane, tylko teraz 2  innego punktu 
widzenia dotknięte. Gdyby nawet niektóre z tych myśli w zastoso­
waniu tak korzystnie sprawdzić sic nie da ły , z głębokiego zasta­
nowienia doświadczeniem wspartego, jako axioma niczem nie odparte 
p o łożę , że w  każdej formie rządu w kraju dobrze urządzonym i fał­
szywym kredytem jeszcze  nie przesiąkłym : B a n k ,  h y p o t e k a  i 
a m o r t y z a c y a ,  to K a l i f o r n ia .

i )  Nic bezecniejszego nad ażyotorstwo. W  grze karcianej nierzetelność kara­
ną bywa ściągając hańbę na szachraja; tu zaś im kto lepićj oszuka, i  środ­
kami w mocy bcdącemi większy zysk osiągnie, nabywa jeszcze sławy, głę­
bokiego polityka albo finansisty. Przewrót ten w wyobrażeniach rozprzega 
węzły społeczeństwa, a moralność czyż może tolerować tę fatalność, pro­
centującym papierem głównie wywołaną, 

k) Zuchwałe to przypuszczenie tak usprawiedliwiam: politycy i mężowie stanu 
wszystkich krajów starają się poprawić dzisiejsze stosunki społeczne, czuja 
w ięc że im coś brakuje, jedni przeto w formie rządu, drudzy w ustawach, 
w powszechnem głosowaniu, to nakoniec w utopiach socializmu wyszukują 
choroby i lekarstwa na n ie, a nie przyznają wyraźnie, że ta chorobą sa 
linanse, mylny system kredytu i  pozostałe z tąd ogromne długi państw, 
które wyrodziły główne złe P a p i e r  p r o c e n t o w y .  — Jest prawdą nie­
zaprzeczoną, może jeszcze niedostatecznie zgłębioną, że ów papier stał się 
także powodem onych burz miotających kraje, skazując bowiem jednych na 
pracę, ryzyko, i wszelkie ciężary, drugim zaś spokojnej swobody z  tej pra­
cy cudzćj dozwalając, wyrodził niechęć, zazdrość, a z niej przewrotne na­
uk komunizmu i socyalizmu, tak straszną grę rozpoczynające — bo tylko 
praea i p r o d u k c y j n e  u ż y c i e  k a p i t a ł ó w  są warunkami dobrego bytu 
spokoju i pomyślności narodu.

Francyas)  n.p. p łacf rocznie około 400 milionów franków procentu od dłu­
gu ( dwarazy więcej niż budżet wojenny.) Inne państwa mniej więcej podo­
bnego doznają ciężaru, te w ięc długi, ten mylny system kredytowy na zło­
cie głównie oparty, namnożył ową masę wielkich i małych kapitalistów, 
wielkich i małych próżniaków, którzy nic nie produkując, żyja trudem lu­
dności krajowej, bo któż jez.lt nie ona dźwiga ciężar tych procentów. P o­
czątkiem onego były wprawdzie wojny, albo bezrząd, lecz w  pokoju zacią­
gnąć dług za granicą lub w kraju, na wszelkie wewnątrz przedsięwzięcie i 
małym albo żadnym z niego rezultatem obciążać ludność bez potrzeby, 
kiedy projektowana tu mobilizaeya ciężar ten niezawodnie o połowę zmniej­
sza, jest to sprowadzać i powiększać trawiącą gorączkę. —  Jak właściciel 
mocno odłużony nie ma snu spokojnego, tak i narody w tem położeniu, cią­
gle konwulsyjnie drgają —  nie pomogą im żadne zmiany formy, ustawy ani 
głosowanie, bo temi mądrościami długu nie zapłaci. — Zniewolenie kapita­
listów do czynnego użycia kapitałów, zastąpi konieczność niektórych rzą­
dów mylnie używaną dostarczania robot proletaryatowi, a samo oszczędze­
nie krajowi procentu od pożyczek, będzie już wielką korzyścią z tego sy- 
stematu.

Długi te więc są istotną chorobą, tą prawdziwą hydrą, która tylko albo 
wynalezione ogromne masy złota, lub stopniowe bankructwo (ja k  zrobiła 
Francya 1798 r . ) choćby przez zniżenie stopy procentowej —  lub straszne 
wstrząśnienie , usunąć potrafi tem prędsze, im złe to przez niebaczność 
coraz więcej powiększać się będzie. Po jego dopiero upadku system mo­
bilizacyi dobrze zrozumiany, swobodnie rozwijać się zacznie —  zabłyśnie 
nowa e r a  — i wejdzie na drogę prostą, jaką tu wskazuję — bo świat długo 
jeszcze obracać się będzie.

W ieleż to przemysłów, które później świat zastanowiły, w początkach głu­
pstwem nazywano, a jeżeli lubo późno przekonano się o korzyściach p a r y  
—  czemużhy z czasem nie uwierzono, prostszej myśli a użyteczniejszej, że 
papierek hypoteczny z mobilizacyi powstały, w  handlu i w  kredycie jest 
dobrym, jak złoto, procentując zaś ogółowi jest lepszym od niego, które 
dla tego kursować, i być drogim kruszcem nigdy nie przestanie.

*) Ten artykuł napisany przed zadekretowaną konwersyą renty. (P.R.)

W  ladomości historyczne do dziejów literatury polskiej , Ossoli/włdego.
(  O bacz N r. 1, 2  i  12 Dodatku tygodniow ego. )

dnićj Wartały chw ały , gdy sam Birkowski wyznaje^Vojc»ecli S ę k o w sk i.
Zostawszy dominikanem r. 1578 w  konwencie krakowskim , gdy 

tamże o k s ię iy ł, posłany b y ł od zakonu do Bononii na nauki, za 
powrotem Kaś po otrzymanych stopniach , naznaczony został od 
sUwuego prowineyała Melchiora M ościckiego na kaznodzieję i przeora 
d °  Lublina. Nauki, które miewał do ludu , bez wątpienia niepośle-

.. nvsxe za­
zdrościł mającym sposobność uczęszczania na nie. a j  Po przeorstwie 
krakowskiem, b )  ob ra n e g o  prowineyałem na kapitule płockiej r. 1599

a) Felices illos auditores ego sempói* putavi, qui tanti
MagiatLi doctrina fruebantur. Jn memor. ejus int, O ra iE ccl. p. 4 0 1 — 416.

b) Sieyk: Swią. pag. 343.



es
w  najzaburzeńszej zakonu chw ili, kiedy klasztory ruskie z pod pro­
w in c ji Polskiej na osobną wybijały się udziclność. Kapituła gene­
ralna neapolitańska roku następującego uchyliła to jego  obranie, ale 
potw ierdził je  Papież Klemens VIII. c )  Nie tę jedne miał gorycz 
do spełnienia z przyczyny opierania się nowości, d ) jednakże pom ie- 
niony pa. * tyle go utrzym yw ał, żo owa p row in cja , chociaż miała 
za sobą wyroki dwóch generalnych kapituł zakonnych, znikła, e )  
O prócz tego wyjednał Sękow ski, iżby przy klasztorach dominikań­
skich znajdowali się z pom iędzy zakonników penitencyaryuszowic 
rzym scy z mocą rozgrzeszenia od herczyi. f )  W ym urował z jałm użny 
konwent warszawski i wskrzesił z perzyny krakowski.

Okryło go sławą mądre i w cale ojcow skie prowincyi zarządza­
nie. Póki niższe urzędy spraw ow ał, mówi Bierkowski, nie znano się 
na nim; nie przenikano, ja k i, jak wielki to  był cz łow iek ; dopiero 
w  trudnych okolicznościach i przy naciskn najgłówniejszych spraw 
nauczyliśmy się g o  cenie* Zdumiewało nas je g o  męstwo w przeci­
w nościach , raziła roztropność w  nkladaniu i kierowaniu*— przedsię­
wzięć ; szanowaliśmy wolność zdania niczem nieustraszoną.

Groźny rózgą Aronow ą na krnąbrnych i  nieposłusznych, błędy

c ) Ob. br«ve in Buli. Domin.
d ) Bzow. in Prop. p. 01. Cl. Okol. Russ. Flor. p. 35. 
e j Bzow. ut sup. p. III.—  Ob: nasz artykuł Bzowskiego,
f )  Jderti p, 87.

le czy ł ojcow ską ręką i łagodnością. N iegwałtowny, niepopędliw y, 
n iezrzędny, nic zasępiał c z o ła , nic poglądał z pod chm ury; nauczał 
nas, poprawiał, naprow adzał, kierował do doskonałości. Oto usiło­
wał całą siłą, całem staraniem, żeby z łych  dobrymi, dobrych lepszymi 
czyn ił. Ruska dominikańska prowineya od niego raz przytarta, za 
życia jego  g łow y  nie podniosła i nie prędzej, aż gdy w roku 1609 
przeniósł się na lepszy św iat, śmiała znowu brykać. Owszem przez 
przychylność jenerała S ieci i papieża Pawła V . na swojem  postawiła. £ j  

B zow ski, który pod niin wdrażał się w  interesa prowincyi i był 
je g o  prawą ręką w R zym ie; przyznaje mu miejsce między uczonymi 
i zasłużonymi wieku swojego dominikanami z zaletą gorliw ości o r o -  
krzewienie nauk po konwentach; AJ Krakowski zapom ógł w  najwy­
borniejsze dzieła, i j  Jakicmiby zaś własnego pióra zjednał sobie sła­
w ę , nikt nie wspomina, ani trafiam , żeby co  innego w ydał, jak j e -  
dnę i drugą drobną książeczkę o s p o s o b i e  o d p r a w o w a n ia  r ó ­
ż a ń c a .  Sicykow ski o nich natrąca i tw ierdzi, że on pierwszy to 
bractwo do Polski w prowadził, jego  ustawy, które jeszcze  trw ają, 
opisał. AJ Starowolski Brzowskiemu to przyznaje, ł )

g ) Okol. Russ. Hor. pag. 39.
h) Prop. Hiac. p. 89.
i )  Jhid. p. 95.
k) Sieyk. Świąt. p. 45 Nowow. Phaen. p. 125.
1) Ob. Art. Bzow.

Tarnopol. KC. 1550 .
T a r n o w s k i  J a n  p o w ię k s z a  o s a d ę  p ie r w o t n ą ,  u t w ie r d z a ,  u r z ą d z a ,  w y t y k a  n ie k t ó r e  k o r z y ś e i  i  p o w in n o ś c i .

(Dokończenie. Ob. Nr. 15 i 1& Dod. tyg.)
Cocterum  volumus etia(m ), eosd c (m ) oppidanos, perpetuo esse ! 

obligatos , ad reperatione(in) m cdietat(isj aggeris piscinae n (ost)rae 
m agmie, a l(ia )s  Tarasów , medietatis etiu (m ) vpuslhu, ct a lt(er)ins 
mediefa | tis lotoky, ac przy rw y , qua aqua in demissione piscinae em it-
tetur

przy rw y, qua aqua in demissione piscinae emit 
quac Ciues ip (s ji , cum opus fucrit, repara (r)c  et d iligen l(er) 

illis p rosp ice (re ) d cb cb u (n )t, cuius quidcm iaboris , ac d iligc(n )tiac 
n om i(n )e , permittifirOus oppidanis ip (s )is  in pisci(u )ae extrem is, 
sen niarginibus, cu (m ) plena fuerit, | pisces viclui suo p rende(re) re- 
t iis , dictis czerp y , Pcrmitli(n»Jus e lia (n i), et^facimus p(otes)latem  
oppidanis ip (s ) is , contiue(n )di aqua(m ), in fluuio codetn , infra n (o -  
stjram  piscina(m ) m agna(m ) et in su(m)mitnte piscinae Baw o row sk i, 
vbi pisciuula(m ) seu lacu(n»J , sine t(am e)n  inco(m jm otlo ct | detri- 
m e(n )to  m o lc (n )d in i, et aggeris n (os t)r i sibi con stitu e(n )t, Jn eo- 
q (u c )  ip (s)is  ciuibns, plcbano, et noliis ip fs j is ,  Iiberu(mJ erit pis- 
ca ri, sine cu ios (cu n )q (u e ) im pedim e(nJto, Jtem pixidiario, qui e (s t) 
frni toti ciuitati, singuli ciues dc suis dom ibus, pro q u ol(ib c )t  quar- 
tati anni, duos so|lidos, Jnquilini v (e r )o  vnu(m ) pendere debebu(n)t. 
S ic etC h iru rgo, singuli e suis dom ibus, solidu(m ) vnu(m ), Jnqutlini, 
denarios tres co (n )tr ib u e (n )t , Jta q (u )n fq n e ) et Plebano nom i(n)e 
lnissaliu(m ), hospites ritus latini, de domibus suis grossu(m ) Vnn(m), 
Jntjuiliui v (e r )o  m edin(m ) pendent | Jtem (ributum o(m )ne de prac- 
torio , et m acellis , circa illud aedificatis et aedificandis, a Dardana- 
r iis , ct propolis, quas przekupki v o c a (u )t , ita et p ensionc(m ), a 
vino crem ato, lisco communi ciu ili, adiungi(m )us, et per consules 
ex ig en (d a ), in vsusq(uc) pub(li)cos vna | cum rcliqua poccunia con - 
nerten (da ), decernim us, Q uidq(ui)d aut(in) census et reditus no(m )i- 
(n )e  ad aerariu(m ) co(m m u)ne peruenerit, siue illud sit ex tribulis 
institutis, -vel co (n )tr ib u c (i)o (n )ib u s  pro tem p (or)e  laudatis, sine 
penis ąuibuslibet e ia ctis ; id om (n )e  consules ip (s )i , regestris 1 refer- 
r e ,  e t d e e o  sofficiente(m ), exacta (m )q(u e) r(ati)onem  singulis a (n )-  
n is , co ra (m ) factore n (o s tJ ro , A duocato, et com (m )unitate plebis 
reddere debebu(n)t. A tq (u e) sic vt p (rae)m issu (m ) esl se gerere , 
eaq(u e) o(m )nia  et singula , tain in p (a r jt e , quam in to to , seruare, 
tenehu(n)tur. Harum testiinonio l(ile )ra (ru )m  quibus sigillu(in) n (o - 
8 t)r (u )m  e (s t)  subappensu(m ). Datac T u i n o p o l i e  * feria tercia , 
in crasti(n )o  sancti Michaelis Anno d (om i)n i I H i l l e s i m o , q u i n -  
g e n t e s i m o ,  € i u i n q u a g ;e s i ( m ) o .  P (racse)utibus ib id (cm ) R (e -  
uerendissijm o, M ag(n ifi)cis, et G (c )n (c r )o s is , Petro Starzecbowskii, 
dei gr(ati)a  A rch ie(p isco)po  L  e o p o 1 ien (s i) , Joannę de M i e l e c z  
P o d l i a e ,  Nicolao dc S ie n ia w a  B e lz cn (s iJ , Palatinis, Matbia W ł o ­
d e k  Capitanco C am c n c cen {s i), Alexandro Sieniawsky H al i c ien (si), 
Joa(nJne Herburth C a m e n e c cn (si) Succaincraris. Et aliis q (na in j- 
p luri(m )is fidedignis testibus.

Po lewej stronic zamiast imienia i nazwiska podpisane tylko rę­
ką wielkiego Hetmana te w yra zy :

J d e m  q ( u i )  s u p r a  Mann s u a  p ( r o p r i a . )  
na środ k u :

Z resztą  wolą naszą j e s t  także, aby ciż m ieszczanie w ieczy­
ś c ie  obowiązani byli do naprawy połow y grobli czyli tarasów  u 
wielkiego stawu n a szego , także połow y upustu, niem niej dru­
g ie j połow y łotoków  i  przyrw y, która woda podczas spustu sia­
to it w ypuszcza s ię , co ciż m ieszczanie adv n o t r z e h n  hrdr.i* •na­
prawiać

m ieszczanie gdy potrzeba będzie na-  
o czeni pilne m ieć mają s ta ra n ie ; w nagrodę której 

pracy i  staranności tychże m ieszczan do łow ien ia  ryb sieciam i 
czerpy zwanem i na żyw ność na kraju czyli u brzegów  stawu, 
gdy w ezbierze upoważniamy\ pozwalamy też i  m oc dajemy tym­
że mieszczanom, zastatuić wodę na tej sam ej rzece  poniżej w iel­
kiego stawu naszego a powyż wierzchowiny stawu b a w  o 
sicieffo 1) ,  gdzie sobie sadzaw kę czyli jez<

każde św ierćroc
■anin z domu sic eg o na 

po dwa złote a kom ornicy po złotemu da­
wać beda obow iązani; takież cyrulik oto i w ła ściciele  doinótc po  
złotem u, czynszow nicy zaś po trzy denary składać będą . R ó ­
wnież plebanowi gospodarze obrządku łacińskiego z  domostw  
swoich po groszu a czynszow nicy po p ó ł groszku m esznego p ła ­
cić mają. P o b ó r  za ś  ca ły  z  ratusza, z  ja tek  koło  niego wybu- 
dowanych i  wybudować się mających, od  pi'zekupniów i  przeku­
pek, takie opłatę od wina, gorza łk i skarbow i miejskiemu nazna­
czam y, postanawiając aby przez radę miejską wybierane i  teraz 
z innemi p ieniędzm i na użytek pospólny obracane były. Cokol- 
tciek zaś czynszu i  dochodu czy  to z  ustanowionych poborów  lub 
w czasie uchwalonych danin albo z jakichkolw iek kar w ybra­
nych pochodzącego do skarbu m iejskiego w p łyn ie , wszystko to 
radźcy w  regestra  w cią g a ć , i  z tego dostateczną, a dokładną  
liczbę roku każdego przed  pełnom ocnikiem  naszym , przed  w ój­
tem, i  przed  gminą całą  czynić toinni. Tak też , ja k  s ię  p rze- 
r z e k ło , sprawować się i  wszystko tak w  ogóle ja k  w szczególno­
ś c i  zachować będą obowiązani. Na śioiadectwo czego p ieczęć  
nasza u niniejszego zawieszona. D ano w  T a r n o p o lu  we wto­
rek , nazajutrz po świętym M ichale roku P ań sk iego  T y s i ą c z ­
n e g o  P i ę ć s e t n e g o  P i ę ć d z i e s i ą t e g o  w przytom ności N aj-  
przewielebniejszego, W ielmożnych i  Urodzonych: P iotra  Starzer 
cliowskiego z R ożcj ła sk i Arcybiskupa l w o w s k i e g  o , Jana  
z M ie  l c  a P  o d o  Iskiego i  M ikołaja z  S i e  n i a w y  B e ł z  kiego  
W ojew od ów , M acieja W łodka  Starosty K a m i e n i c  ck iego, A le­
ksandra Sienią wskieg o H a lick ie g o  i Jana Hcrburta K a m ie ­
n ie c k ie g o  P odkom orzych , tudzież innych w ia ty  godnych wielu ,

co  znnezy  
T e n ż e  c o  w y ż e j  w ła s n ą  s w o j ą  r ę k ą

P isany
W  niezupełne krążki przez zakładkę wycięte dziurki dwie, przez Polski PP. Balińskiemu M ichałowi i Lipińskiemu Tym otejow i 

które przechodził sznurek od zaginionej pieczęci. on na pergaminie drobnem i bladem pismem łacińskiem.
Akt pow yższy , którego zpełuieniu T a r n o p o l  w zrost, dziesiej- Lwów 15go marca 1852.

«zą  anaczność i pom yślność zawdzięcza, nieznany był autorom staroż. Wolański.

P r z y p i s k i .
7) B a w o r ó w  w ieś, na południowy-wschód Tarnopola, nad wpadającą do Se- j 8) So l i dt t s  znaczyło: 1. ezerwony złoty, 2. złoty czy li: złotówkę a 3. po- 

redu Hniezną czyli: Gniezna, gniazdo rodziny brabiów Baworowskich. j czwórny grosz.

G łów ny Redaktor jfjl, S r z e n i a w a  § a r t y n i . Z galic. Drukam i rządewćj.


